
C t n a  10 g r o s z y N aleiytość pocztowa opłacona ryczałtem .

PRE10MERATA WYNOSI: 
v Kilism alt imanie 2 xl.
I rimsiMifea dc dim a 2 il. 50 p. 
l i  pnwlocji i przesyłką
postawą................ i  zł.
bfruką ..............5 zł.

Cna pojtd. tfitapUna 10 p.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZĘ*:
Za 1 wiersz allim. lob jep ałtjstt es

sir. i. 2. 3. p .  10.
Nekrologi p .  W. zwyczajne g r. A

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józeliny I . Tel. N s 9L 

Otwarła od 9 do 7 po poi.

M  201 (7831)

^^jJI^Górntiśląski
z  kopali):

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgiiick
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  n a  wek>
s le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLANO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„RUDNIK rjŁSSS-i
n a  w e k s le  l i—2 m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA“ i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
n a  w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

F od 14 
do  22  
p ro o .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych) 
na  w e k s le  3 m ie s ię c z n e

E t llS B i ŚfOtHA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Środa dnia 3 Sierpnia 1924 Rok XXXII

1) Ciśnienie powietrza 7 4 6 .3  m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 12.2  m.m.
6) Wilgot. względna 9 9 *
7) Temp. powietrza +  14.5
8) Ilość opadów ^ 14.6 m.m.
9) Najwyi. temp.j)o ]?•§“ 

10) Najnii. temp 1 «”5  3
+ 1 9 .3
+11.7

11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .4 3
bokości 50 cm. I g. pp. .V

KUP I Ę  N AT Y C H MI AS T
K i n o wiedni lokal s k l e p  duży, ewentualnie k a w i a r n i ę

tylko W rocławska - Józefiny w Kaliszu, lub okolicznem mieście.

Mogę przystąpić do spółki
z solidnem nawet innego rodzaju przedsiębiorstwem. Łaskawe oferty z cenami 
składać Kalisz, ul. Józefiny Nr. 1 w Administracji .Gazety Kaliskiej” dla

„ k  i n  o m a  n  j  A" -mm

Anons! Restauracja „Couvre“ ul. Grodzka lii 7. Anons!
Od niedzieli dnia 31 sierpnia r. b. i codziennie

Wspaniały Koncert Pierwszorzędnego art. Kwartetu z Jazz-b an d
Początek o godz. 8 wieczór. Od 11-ej w. bezpłatnie „XD«A.IfcTOXŁTG-* 

Polecając Sz. Gościom znaną ze swej dobroci kuchnię, bufet zaopatrzony w świe­
że zakąski, wódki, likiery, wina i piwa, Ceny stałe. Obsługa grzeczna i szybka. 

Pozostaje z wysokim szacunkiem T. ZEC.1ZE3X-.IH1 ZEE.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n iu  2  w r z e ś n ia  1924  r .  g o d z .  7-a r a n o

Czy lekceważyć drożyznę?
C ena żyta wzrosły, o 12 proc., ceny mąki jo 

50 proc. Za ta zw yżką podąża cena chlena, kto 
ra  „tymczasem,1' podn iosła  się o  20 proc. W zrost 
w skaźników  kosztów  utrzym ania w yraża się do 
Łych czas w cyfrze 2,47 p roc.

Otóż to w szystko bardzo w ielu naszych pali 
tykowi i n iek tórych  ekonom istów  uje przerażaw 
■Radzą oni zachow yw ać się pow ściągliw ie, bez 
alarm ów , albow iem  rząd  nie pow injen zm ieniać 
swoich m etod działan ia  pod w rażeniem  nicwiel 
kich w ahań  ecu. •

U trw aliło  się już zdaw na przekonanie, że 
dopuszczenie wywozu zboża na w iększą skałę 
odbić się m usi na  cenach ziem iopłodów  i przez 
to pośredn io  rów nież na kosztach utrzym ania'. 
Mimo to rząd zdecydował się n a  wywóz i pobie 
ra n e  p rzedtem  w ysokie opłaty  w yw ozow e p ra  
wie zupełnie zniósł. Skóro się tak stało , m usia  
ły p rzem aw iać z;a leni pow ażne argum enty . 
Były niemi, jak  nas zapew niają  zw olennicy wyso 
kich eon ziem iopłodów , przekon., że utrzym a 
nie osław ionych możyc p ic  leży w niczyim  in te r  o 
sie, że przeciw nie różne in te resy  p rzem aw iają  
za finansow em  wztmocilienp-iijem ludności roi 
niczej.

Jśłi argum enty  te — czytam y dalej p arę  
m iesjęcy tem u okazały  się tak  silne, że zdołały 
naw et p rzekonać rząd , k tóry dotychczas odnosił 
się. do nich nader n 5echętnie, trudno  przypuszf 
czać, aby terazj m iały  nagle całkow icie u trac ić  
swój w alor... Po litykę gospodarczą obowiązyw ać 

-m usi n ie ty lkó konsekw encja, ale i zim na krew j 
W więc bez alarm ów ! Co w aży, że 'cenylżyła 

pod w pływ em  forsow nego w yw ozu w ynoszą 
około 20 zł. za kw intal, czyli tyle, j łc  .nie w yno 
siły u n a s  naw et W la tach  głodow ych. M u m ia  
przecie potrzeby obaw iać sję „nadm iernej* ' 
zwyżki, takiej, jaka panow ała  w  okresie  iufla 

. cji, ho  o tak iej m arzen ia  być nie pow inno , i
T ak  znow u pocieszają nas zw olennicy kon 

sekw entnej po lityk i gospodarczej.
Ci zw olennicy upew niają  n a s  jeszcze, 

póki k u rs  złotego pozosta je  (stały, wszelki wzrost, 
drożyzny n ie m oże p rzekroczyć pewnych* m ini 
w a ln y ch  granic.

P ap ie r jest, dopraw dy, cierpliw y i fa rb a  
d ru k a rsk a  n ie  rum ieni się. 50 proc. zwyżki m ą  
kf. a choćby tylko 20 proc. w zrostu  cen cbleba 
— to  są  m in im alne granice!

Wogóle całe rozumowanie jest tu posfawfo 
fee zupfefńfrna głowic, !

OćzywTście n;ę da ‘się teraz pow tórzyć'zw yź 
fca tnflacs jna. k tóra zresztą przeważnie była

tylko fikcją  zw yżki cen produktów* i towarów'.'** 
głównie, czego zresztą przypom inać nie po trze  
ba. zn iżką w artości p ien iądza, Aje w łaśnie rtła 
tego każda dzisiejsza zwyżka cen  jest w yrazem  
realnej drożyzny,i dlatego tern b ard z ie j ■-epoko 
idee.!- V' »zak cała_ rad o ść  nasza  ze -d-ćl-eg ■ p-» 
niądza i największy tryum f sanacji polegać 
m iały  na ustalonej sile nabyw czej pieniądzu, na 
ustalonych naszych budżetach gospodarczych. 
D latego do alarmów- są w łaśnie powody . * no 
b łędna polityka gospodarcza może podw ażyć 
fundam enty  dobrej polityki skarbow ej. D latego 
trzeba podać w- ziśkresie niw elow ania op ła t w  
w ozowych i zam iast konsekw entnie trzym ać się 
błędów, pow rócić do konsekw encji norm ow ania 
wywozu podług potrzeb w ew nętrznego spożycia 
T zdaje się, że rz:ąd jest bliski ,tej decyzji, a 'ty lko  
publicystyka ag rarna , pop ie ran a  zarazem  przez 
czynniki lew jatanow e chciałyby pow strzym ać ro z  
strzygnięcie decyzji.

O śobliwem  jest owo przym ierze ag ra rju  
s/.ów z I.ew jatanem  w  zakresie  zagadnienia, kto 
re  pow inno bv wywołać)... rozpięcie op in ji obu 
obozów . Tylko u nas w śród zupełnego n ie w yro 
hienia społecznego jest rzeczą m ożliw ą, że, przy 
sięgli obrońcy przem ysłu , jego fu n k cjonariu sze  
i redak to rzy  jego organów  w ysuw ają wciąż nie 
logiczny argum ent o nieleżąćem  w  niczyim  n i 
teresie ..rozpjęoju nożyc" n a  w ielką szkodę ro i 
nic twa. Otóż, jeśli rozw arcie to  n ap raw d ę  kiedy 
kolw iek istniało, to oddaw na stało  się. anac liró  
piżm em , a.lbo\viem  ceny ziem iopłodów  od  sze 
regu m iesięcy w zbiły  się ha  w ysoki poziom . P o  
nadto  ceny obecnie bezw arunkow o już p rz e k ra  
czają  W skaźnik cen fab rykatów . Politycy  i ekono 
nomiści obozu L 'ew jatana dowodzą, że in teresy  
przem ysłu  w ym agają możliwego w zm ocnienia 
finansow ego ludności ro lne j.

Nie Tak dow odzili Gobden i Bright, k tó ry  
tw orząc ligę przeciw- cłom zbożowym 'ro zu m ie li 
że od tanich cen zboża ziależy ogólna tan iość 
życia, co zarów no podnosi pow szechną konsum  
cję. jak um iarku jąco  działa na  ceny robocizny .

Kto jak kto, ale o b rońcy  in d u s tria l izm u po 
w inni sobie zdaw ać z jtego spraw ę, że dotkllw e 
obecne przesilen ie przytminie, p ók i <-eny''środków 
żywności, po d raża jąc  koszty u trzym ania , t<Ć 
będą na przeszkodzie rozw ojow i spożycia.

Nić m ożna oczywiście w ym agać, aby zna ją  
mość tych praw d  sięgała !aż w sfery.. W ito sow-e 

'  Jeśli n a  łam ach  „W oli Cudu", organu  p ia n o w e  
go, poseł Z iątek 'w yw odzi, że’w- w olnej'P lo isco  
m usi być- Wolny, (wywóz feboźa, to  ’ze'iswego ■stano 
wiska m a on słuszność. Jakże to on  rozum ie. 
.„Kiedy przed i  la ty  7.ąkończyliśmV w o jnę/'sądz i 
llśm y żc W w olnej, n iepodległe j P o lsce  huśtaj!
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KTO PRAGNIE POWROTU DO PRZEDWOJENNYCH 
NORMALNYCH STOSUNKÓW PIENIĘŻNYCH

   winien każdą leżącą bezużytecznie gotówkę lokować vw banku. — ------------
Gotówka leżąca w domu, pożytku nie przyniesie, podobnie jak człowiek niepracujący —  
natomiast ulokowana w banku pracuje dla dobra ogólnego, a lokującemu przynosi procent.

IN K  ZIEM
powstały siłami mieiseowego społeczeństwa, istniejący już 

31 lat, posiadaiąey piękny gmach i duże zasoby- 
Przyjmuje wszelkie rjawet r| aj mniejsze wkłady za oprocento­
waniem — i cletje bezwzględną g;we\reir|cjQ pewności wkładek.

1638

czas sw obodnegi. w spółzaw odnictw a, 'wolnej hen 
karenc ji, wolnego w ywozu w szystkich p r o iu k  
tów  ro i u. zagranicę. Można by do tych p o d  ula 
tóvv dodać jeszcze postu la t: w olnego paska, 
wolnego w yzysku. .

Poseł Ziątek .stoi jednak  ..konsekw entnie/’
!c(\ gruncie swojego in teresu  klasowego, a przy 
tern w naiw ności swej po sw ojem u rozum ie wol 
mość i niepodległość. Jeśli wiolność* lo we 
wszelkich dziedzinach. W ojny obyw atel, wo1n> 
ksmieć i wolne., zboże Kto tej w olności staje w 
po,przek ten „ w prżęgą !w now a pańszczyznę.lud 
ro ln iczy’1*. ’Mocno ptowjedzjlane, ale nitunm ej lo 
fcie/iiic "pd wywodów , że jostrzjegąuie przed drp  
żvzną jest niepotr/tebnem  alarm ow aniem .

Tym czasem  oznaki zw iększania się drożyzny 
*— może pod w pływ em  przestróg , by nie alarm  o 
w at — potęgują się z dnia na 'dzień. .Zwyżka cen 
cbleba zaraz po żniw ach należy w prost do feno 
tnenów  ekonom icznych.

N aw et wówczas, gdy na  p raw dę przew iduje 
sie. że ogólne w yniki zbiorów były  słabsze, niż 
Tidarz'a się, aby ceny tak  gw ałtow nie szłv w 
górę. Ten fenom  cm jest rezu ltatem  rozm achu 
spekulacyjnego, podsycanego przez k on junk tu rv  
wywozowe, k tó re  sobie stw orzono... w ątm osfe 
rre bczaTarmowej.

ST. A. K EM PN ER.

T E L E G R A M Y .
Studenci okradli P. K. 0.

WARSZAWA, 2. Przed kjlku dniami dyrektoi’ 
PKO. (Poczt owe i Kasy Oszczędności) zawiadomił na 
czelnika Urzędu śledczego p Soneub#/ga, że racłrun 
kj Kasy wykazały Jakieś malwersacje.

W dzień n ie ’ m o ż n a  sję d0liczyc pewnych sum 
pieniądze ulatniają się tajemniczo.

P, Sonenberg wydelegował natychmiast st. przo 
dowllika Kohndę na śledztwo.

Ponieważ malwersacje zauważono w dziale ksią 
żeczek oszczędnościowych, więc tam odraźu roźpocźę 
to badan je .

W gabinecie dyrektora PKO. przesłuchiwano u 
rzędników. Wszyscy lojalnie i życzliwie dla sprawy 
poddawał] feię krzyżowym pytaniom st. przodownika 
Kolendy, ale z j-o/tnów z niini wynikła jedynie pew­
ność ,7X żaden z nich malwersacji nie popełnią.

Aż wreszcie w ogień pytań krzyżowych dostał się 
Mj«jaki Bronisław Rutk0wski, student wyższe] szkoły 
handlowej '.zamieszkały pod Nr. 9 w Al. 3 Maja

Ten 22 letni (młodzieniec stropił się najwidoczniej 
i po kjótkich próbach wybiegów pjrzyznał się do 
wjny Okazało sie witjc, 2e malwersacje dokonywano 
wód ług , systemu" wprowJadzon ego ido Warszawy pr/«ez 
Wt'jssa i ' Ru tek; ego.

Rutkowski wpisywał w książeczkach swych współ 
mików Jana Szeaka i Piotjra Mruk lik* — fikcyjne su 
my, jakoby pr/ez bich wpłacone — a ci godni kompa 
nowye podejmowali sobie te sumy w Kapach PKO, w 
Wajszaw^e f w £owiczu.

A gdzie* mieszkają ci pańscy wspólnicy? — pyta 
,jp Kolenda. — Szenk mieszka w  Pułtusku, a Mniklik 
»■ Wjlnie, gdzje studentem uaiwrisytetu. Natych 
miast aresztowano Rutkowskiego, zaś za jego współ

D E N T Y S T A

t f io J p e  s t a m p e r *
GŁÓWNY RYNEK Ne 17

dom Salamonowicza) przyjmuje odi 10 rano 
do 7-ej wiecz. 804

-nikamj zarządzono pośąjg, gdyż obaj zawiadomieni w 
porę 'o niebezpieczeństwie, umknęli.,

Schwyta] Jen komisarz Bachrach po dwóch dniąch 
V dziś są już osadzeni w ajeszcie Lfrźędu śledczego

Śledztwo prowadzi inspektor Sonenbefg z. zastęp 
cą kierownika 4 rejonu ,p Podgórskim Kolendą

Nova taktyka sow-baadytóv.
WARSZAWA, 2. Dowiadujemy się, że w ostatnich 

dniach Sowiety zmieniły taktykę w akcji dywersyjnej 
w .Polsce. Obecnie wstrzymały w znacznym Stopniu 
nasyłanie band zbrojnych na pogranicze, natomiast 
rozpoczęło (się na  wielką skalę wypytanie do Polski 
agentów, którzy mają przedewszystkiem sźe(rżyć w#* 
wnątrz kraju zajnęt,

Wybuch prochowni w St Stefano
KONST ANTY.NOPOŁ, 2. Prochownia w okolicy 

St. Stefano wyleciała w powietrze przyczepi zginęło 15 
osób. ,

U progu rozpoczęcia wykony lania reform? roloej
WARSZAWA, 2. 0»i* 30 bjn. odbyło się pj»i« 

d/en je zarządu klubu „Piasta", pod przewodnictwem 
pyezesa W Witosa, przy małym udziale posłów. — 
Po omówieniu spraw bieżących, obecni wypowiedzieli 
szereg zażaleń, z powodu małego przez posłów' źajmo 
wanja się zarówno sprawami klubu, jak i spy a wam i 
ludu wiejskiego. Posłowie że stronnictwa „Piasta" nie 
tylko iije biorą należytego udzjatu w obradach klubu, 
lecz także nie biorą udziału w pracach komisji, wi któ 
ryclt klub jest reprezentowany. >

Następnie omawiano sprawy bezpieczeństwa na 
kresach, gospodarczego położenia wsi T sprawę' kre 
dvtu na zakup ziarna na zasiew. W ruźultacje obrad 
Udała 5śję do ministra rolnictwa delegacja, na czele 
z post *m Maljkiem w spra\vie dalsze i akcji pomocy ze 
strony riądu dla ludności dotkniętej klęskami ele 
.mentarnemj. — Zażądano jeszcze je-tnpgo miliona zło 
tych pomocv rządowej dla Małopolski, następnie po 
ruszono też’ sprawę pomocy dla pewnych części-Kon 
Klasówki j Śląską. M inister przyrzekł przedstawić 
sprawę mjn skarbu Grabskiemu i przyrzekł swoje 
popalcie.

Następuje delegacja prowadzona pn/ez senatora
K; bk>wskieg0, udała się do ministra reform rolnych. 
f> mów fon o naprzód szereg zagadnień, żwjąianych \  
celami klubu, a następnie omówiono ąpyawę osadni 

•ków na kresach i sprawę reformy rolnej. Minister za 
powiedział, że podczas jesiennej $csji wniesię nowa 
ustawę c reformie Polnej, opartą na uchwale Sejmu, 
z (dnia .15 Jipca 1920 roku .Minister zazn.iciył P f - 
W n, że dłiłtei zwlekać z ifctohną’ ro lną nw*; i«** 0,0 
żljwe.

O O E Z V A .
Obywatele m iasta  Kalisza!

W niedzielę dn. 14 w rześn ia  rb . o d b ęd z ie jiię  
odsłonięcie tab licy  pośw ięconej pam ięci N iewjn 
xiych o fia r b arb arzy ń stw a  pruskiego . Odwieczny, 
w róg Polski, K rzyżak, depcząc p raw a  Narodów* 
dokonał m ordów , złupił m ienie i spalił Kalisz w  
s ie rpn iu  1914 roku , u z kw itnącego m iasta, po 
zostały  gruzy i popio ły!

Pojska, w sw ą ko ronę cierp ień  w plotła 
„,M ęczeństwo K alisza!" K rew  o fiar mieszkań: 
ców naszego m iasta, poległych w pierw szych 
dniach  w ojny E uropejsk ie j, zbudziła głos su  
m ienia .w narodach  św iata, zw iastu jąc P o lsk i 
Zm artw ychw stanie. » .

Od tej chw ili ubiegło la t dziesięć! A jednak , 
na w spom nienie p rzeżytych  c ierp ień  in sz y c h , 
krew  w żyłach zastyga

N agrodą cierp ień : Polska, W olna i N icpodłc 
tiL’A! 1 jak  gdyby „Feniks" z gruzów  i popiołów  
dźwiga się m iasto  nasze! P ow raca życie, tw o rząc  
now e dzieje ku  chw ale O jczyzny f

W tej pełn i radosnej wolności, wzywamy.

w program ie uroczystości odsłon ięcia  tablicy 
w m urow anej na  zew nątrz  nowego gm achu  
R atusza w  S tarym  Rynku.

; P rezes. R ady  (Miejskiej (M M ICHALSKI. 
Prezydent m iasta S Z ARRAS.
Przew odniczący Komit. oh.

Br, BUKOW IŃSKI.
PROGRAM OBCHODU UROCZYSTOŚCI

Go t/.. 9 rano. N abożeństw o uroczyste w  
k o k /  św. Józefa, dla przedstaw , urzędów , w oj 
ska, insty tucji, ko rporac ji, cechów. D elegacje 
p rzybyw ają  do koścSiola ze sz tandaram i zw inię 
tym i.

O tejże godzinie odbędą się nalmżeństwa w  
dusze ofiar, w Świątyniach Pańskich wszystkich  

wyznań.
Godz. 12 ratio. Zbiórka na Starym R ynku  

przed gmachem Ratusza, delegacji urzędów, 
pań. komun, wojska, duchowieństwa, cechów, 
instytucji, korporacji, szkół, ze sztandarami, 
gdzie człon, straży honor, wskażą m iejsca wy. 
znaczone.

Godz. 12 i pół Odsłonięcie i pośw. tablicy, i 
C erem oniał: Salw a karabinowa, orkieslr-d ode 
gra ch ó ra ł „z dymem pożarów"', C hór Rżemićśl_; 
odśp. Rotę „Konopnickiej4/

Przemówienia i składanie wieńców przez de
Icgacje-

Godz. 1 pp. Rozwiązanie uroczysto tablicy,
Godz. tj pp  U roczysta A kadem ja w ,aii 

^U liczn e g o  p rzy  ul. Parkowej.
w ejście z a zaproszeniam i, k tó re  K om itet io  

zeslts
UWAGA. 1) Prosimy, aby w szystkie !1rfo 

m T p rzybrano  od sam «g° ran a  flagam i państw® 
wami.

2*) P rogram  nbclm du korporacjom  Sztanda 
zostaną przesłano.
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KRONIKA.
~  ZAWODY O MISTRZOWSTWO 25 DY­

WIZJI* W środę o 4 pp. edbędą się. zawody 
piłki nożnej o Tnistrz*\vsfcvvo 25 dywizji między 
25 pap- a 56 pp. Podczas meczu koncert jorkio 
stry  wojskowej.

-  LIKWIDACJA BANKU.
Dowiadujemy się, że fil ja Pol. Banku Kra 

jowego w Kaliszu, która właściwie nigdy. nie 
funkcjonowała, jednakże istniała od 1 s4ycziua 
1923 roku, została w dniu wczorajszym ostaiccz 
uie zlikwidowaną i Bank fiosp. Krajów., swcg# 
oddziału w Kaliszu nie ona zamiaru otworzyć;

-  RESTAURACJA „LOUVRE*. i

Od niedzieli w restauracji .,Louvre' koucer 
tuje nowo zaangażowany kwartet, który zaprę 
zentowat się pierwsz,ytm swym występem imp > 
nująco. Znać, że zespół ten znakomicie zgrany 
zadowolić może najwybredniejsze gusta me to ma 
nów muzyki, niętylko lekkimi utworann ale i o 
zakresie poważniejszych.

Tak doborowego kwartetu. Kalisz dawno 
nie posiadał, to też zapewne sympatyczny za 
kroju europejskim  lokal restauracji ,,,Louvre" eie 
szyć się będzie jak dotąd w zg lędam i Kahszan 
i  pięknych Kaliszanek, dla których ruchliwy gos 
podarz od godz. 11 ’wieczór codziennie^ in-ządza 
bezpłatny „Dancing*1 z „Jazz-bandero .

— Z KINA' „J/IRAZO*'.
■A’ więc zaczął się sezon jesienny! Dyrekcja 

K ina Mirażu, wr az z c:złvm person (dcm, wzięło 
do pracy, aby jak każdego roku przyjmować 
{gości stałych i niestałych (ci ostatni po krótkim, 
-czasie, staną sic zapewne stałym i) przyjmować 
i raczyć coraz to piękniejszemi filmami nowego 
sezonu. Na pierwszy ogień poszedł wspaniały 
e psychologicznej treści obraz p t  „Niewolnik 

lekkomyślnej kobiety*'. Treściwie w arto po 
dawać, to zapewne i tak  wszyscy przyjdą, wy 
(starczy podkreślić, że w ystępują w nim now* 
nieznani artyści wytwarzając szereg na rdzo 
pięknych m om entów psychologicznych.

Patrzv się na obraz z wielkjCm zaciekawię 
n im i. słuchając jednocześnie pięknej muzyki 
której też niepotrakttow ano jco m acoszemu na 
sezon i z,\viększono do bardzo zgranego tria-.

— a p a r a t y  r a d j o t e t .f n r a f i c z n k .
Przepisy wykonawcze do ustawy sejmowej 

o radiotelegraf ji są opracowywane obecnie prósz 
jem ra ln ą  dyrekcję poczt i telegrafów, z udzia 
t«m m inisterjów : przem ysłu i handlu, spraw  
werw ii ętrznych, spraw* wojskowych i skarbu. 
Prace ukończone będą praw dopodobnie w po 
k>wie października, j

Wobec spodziewanego wielkiego napływu 
interesantów, w celu uzyskania pozwoleń na 
urządzanie aparatów  radiotelegraficznych, na

stąpi w tej dziedzinie decentralizacja albowitfcn 
prawo wydawania takich pozwoleń (służyć'będzie 
wszystkiin urzędom pocztowo telegraficznym w 
państwie. Przy wydawaniu pozwoleń’ utrudnię 
nia nie są przewidziane. N atom iast urządzeni,* 
aparatów, nadawczych w celach zawodowych 
będzie zależało od zezwolenia głównej dyrekcji 
poczt i telegrafów. Przewidywane jest pobieranie 
opłat jednorazowych za uzyskanie koncesji i 
opłat rocznych, za korzystanie aparatów  'rad jo  
telegraficznych. Zakłady" elektrotechniczni, pro 
gnące fabrykować te aparaty, ’mogą już obecnie 
otrzymywać tymczasowe pozwolenia na ich wy 
rób.' Idzie o io. aby przemysł krajowy zatruci 
nił już obecnie pew ną liczbę robotnikow i przy 
golów a 1 odpowiednią ilość aparatów  w tym celu 
aby nie zaszła potrzeba sprow adzania ich z żą 
g ran icy  w chwili; gdy przejawi' się wększe ich 
zapotrzebowanie ze strony publiczności.

— OSTRZE ŻF.NTF.
W okolicy Ostrowa grasuje jakiś sprytny 

złodziej, którego specjalnością jest' kradzież ko 
ni. Urządza on s{ę w* ten  sposób, że pod 
rem  szukania noclegu i z prośbą o wsparcie roz 
gląda się 'po zabudowaniach, aby po dokladnem  
zbadaniu ułatwić sobie przez to kradzież. Ot.rzy 
m a wszy w ten sposób nocleg u gospodarza Ko 
śnickiego w Binjewio, w stał w  nocy, i skradł mu 
2 konie /. uprzężą, które m u jednakowoż o debra 
no. Sam zdołał zbiec.

Koniokrad ten nazywa się Jan  Krawczyk, 
171 cm. wysoki, jest szatynem i mu szczupłą 
okrągłą twarz. Można go łatwo poznać po bra 
ku dwóch zębów w* górnej szczęce. Udowodnio 
ivą Krawczykowi została także kradzież 2 koni 
u gospodarza w Pogrzybowię.

— KINO „STYLOWY" wyświetla od poniedziałku
1 wrzfśnja obraz treści naukowej pt. „Cho.oby we 
ngryczne", PonjeWaż obraz ten jest ,co do treści, 
pierwszy raz w haszym gjrodzie ,wjęc warto się ź 
nim zapoznać, ,gdyż przedstawia wszystkie objawy i 
skutki tych straszliwych chorób Iudżkośęci i* zarazęjm 
zapobieganie im. Jest również obrazowo wyświetla 
n i statystyka dotkniętej ludności kr,ajów weiyerycznem^ 
chorobami. Więc, nje dziwnego,, że obraz ten cieszy 
sję powodzeniem, gtfvż jest propagowany przess śwjat 
lekarki. ażeby zapobiec dalszemu rozwojowi tym cho 
robom, trapiącym od wieków ludzkość.

— NOWA KATASTROFA SAMOCHODOWA.
W niedzielę na szosie Pod Sieradzem miał źnowu 

mie,-scc straszny wj-padek samochodowy.
Aulo .jadące z szybkością 60 klin., wywróciło 

się, trafiwszy na zakręcie na kupę kamieni, a pasaże 
"rowie doznali mniej, lub więcej ciężkich obrażeń ciała.

Jeden z jadących, Bronisław Prażański, właściciel 
składu jedwabiów pj-zy ul. Piotrkowskiej 74, dostał 
sję pod k3roserję, prz.yczem uległ zgnieceniu klatki 
Pi«i«iowej.

Drugi z jajdącyoh, Feliks Engelman, vvvpadt z 
auta tak nieszczęśliwie, że złamał nogę.

Dwa, inni pasaż%cAvje i szofer, po za tjrobnetai 
zdarciaiini skóry, wyszli z katastrofy cało.

Przejeżdżający w chwilę po wypadku szosą sa

mochód jprzyniCfa robót publicznych, zdbjrał ofiary 
*i przewiózł |e tło niedalekiej chałupy wieśniaka. Po 
20 mjnutach Przybył lekąri z Sięradźa, PrźedewBfyst 
ki«(m zastrzyknięto Prużańskiemu, który zdawał so 
bie sprawę z tego, że stan jego jest bardzo ciężki, 
większo ilości s0Ji, co jednak nie przyniosło ulgą, 
wobec czego tekarz orzekł, ż« niema nadźiej uratow a 
ni<« ofiary

Następnie obydwuch ciężko ra.nttvch, Prużańskic 
go x Engelimana pjzewieziotto tern samam autem do 
szpitala w Sieradzu.

O igodz. 1 mjn. 25 w no<cy Prużanski, mimo ener 
gicznej pomocy i zastosowania wfczelkich środków, ży 
cif zakończył.

Stan Engetma«a jest ciężki, Jednak lekarz* twjer 
dzą, że życiu jego nie gjrożi niebązjpiecźeństwo.

Zwłoki śp, FYuż.ańskjego, hędą przncjózione do 
£cdzi i tutat pochowane.

Y  i i i  u  w  a  e  *  n i  !?

NA RATY!
nie  d r o ż e j  j a k  
a a  g o t ó w k ą !

Ceoj tintacp!

S K Ł A D  F U T E R

H . A D L E R
K A L IS Z , 5 W ie jsk a  5

S 0 8  T e le f o n  8 0 S .

N A J T A Ń S Z E  
i r M ł t  z a k u p u .

Poleca w wielkim 
w y b o r z e :  

Najnowsze futrza­
ne modele, palta 
damskie i męskie, 
pojedyńcze skórki.

Kapoję 1 p n y j w i t j ę  s tare  futra w  um ™

G iełda  W a r s z a w s k a  w  Z t o ł f o h .
Newr-Jonk 5.f8 |
Londyn 23.30
P a r y ż 0.27.97
S z w a jo a r jn 0.97.72

p o ż y o z .  z ł. 6.70
4 |  p oż . p ro m . 0.75
Bony z ł .  S. II A. 0.86
Listy Tow. K. Ziem. 44 30.50

M l Dż u n g l i  K o c h i u c h i n y
26) romans z francuskiego.

Zvrocii się do kobiety, która podniosła się była 
is Ziemi i przysiadła na macic ź podwiniętemu «.og* 
tai ,z twarzą znacznie spokojniejszą.

— Chcesz zostać tutaj? — spytał misjonarz*
— Tak, tak. chcę zostać tu, bo dla mnie niema już 

uifCjsca przy naszem ognisku.
Dlaczego? — spytał ksiądz. — Czy obraziłaś 

siajszyznę twej wioski?
Odmówiłam posłuszeństwa czarownicom i ucie 

kłam <xl nich, i • . ■ . .
Rawenna stal chwilę niepewny czy wyzyskać ma 

"ten sprzyjający moment i zapytać raz jesźeźe o Redcw 
fikjfgo, lecz kobieta uprzedziła go sama,

— Scjgaiy mnie aż tu, lecz gdy pojmały białego 
wojownika, udało nu «ię zbi«4z*

'Mówiła to bajdzo cicho, głosem sennym i widać 
było ,że po gwałtownem podnieceniu zapadała w ro 
dźa» prostacji, może kata!eptycznego uśpienia.

— W czyjej mocy ;est biały oficer? pytał gorącz 
fewo ksjądz.
V - Jakich? — pytał Rawenna pj-zyciszonym głosem 
aby nje spłoszyć odpowiedzi, które kobieta daw*ała 
nićma] bezwiednie

— Czerwone bogi — wyszeptała zaledwie dosły 
ńzałnym głosem, a by-ło to ostatnie słowo, takie zdo 
Tano z niej wydobyć.

Ołowa jej opadła, powieki pjizymknęły się, zapa 
d la  w ciężki sen, poslotmy. do tego„ jakiemu ulegają 
,łudzi€, którzy zazyli narkotyku. Sen tiki tnógl trw ąd 
długie godziny. „  , ^

— Czerwone bogi?! — powtórzył w zamyśleniu Ra 
wenna. — Czerwone bogi?.

ROZDZIAĆ 13.
Wanda oparta o (utrymę okna, nje bpał* uetba 

Uł w oMatniej rozjnowlie i zdawała «ię być pogrążona 
W oglądaniu Krajc4>rwu,

Od> wyniesiono uśpioną kobietę, spytała obo{ęt 
nym na pozór gł0s*m, nje odwracając się i nie zmie 
niając postawy;

— 'Zatćm Piotr nie może wyruszyć jutro, lecz do 
piero tza parę dni?

— (Tak. Dwa dni conajmniej zajmą przygotowania
— To dobrW — odparła — w takim razie Ja..
— Co paxxj?

Nic — odparła - będę czekać. Która godzina?
— Szósta — odparł Piotr, , i..- t

’ — Pójdę trochę spocząć, Jestem znużona.
— Odprowadzę cię — zaproponował Piotf.
— Nje, nie trzeba, piusjsz się naradzić ź ojcem 

.Rawenną; ja tymczasem powrócę do fortu pod opieką 
Mtejct, i będę. tam czekać IŁa ciebie.

'Mfo był to silny i krzepki krajowiec, całkiem 
oddany ojcu Rawennie, a któreg© on, odstąpił młodej 
pa*ze jUa większego jej zabeźpi*fcżenia. Pqd jogo o 
pieką Wanda mogła śmiało przebyć niewielką prze 
strzoń, dzjefącą fort od mis|i. Piotr odprowadził na 
rzeczoną do bram misji., ws.ypził ją sam na konia i 
długo śledził wzrokiem na zakręcie drogi, która slam 
tąd biegła już prosto w stronę fortu.

Ody “w pa^ godzin potem Piofr powrócił do swe 
go poStfrunku, cały fort tonął już w wieczornym mpo 
ku. Lujsak pośpieszył natychmiast na weyandę, gdzie 
zazwyczaj czekała na niego jego urocźa towarzyszka 
i gdzie spędzili już tyle rozkosznych wieczorów. Nie 
było jej tam jak rówikiejzi 1 w jadalnią gdzie jednąk 
tampa płonęła, jak zwykje o test popse i nakrycie na 
pwoje zdawało się wskazywać, ze panna Redcwpka u 
każ* feję niebawem,

Zamiapt jej, ukazał się tylko Meo, którego Piotr 
Gdzje ,est pani? 

zapytał (natychmiast:
— Pani wyszła;, a potem Wróciła.
— Dk to?
— Panj, wyszły gkofośmy prżyiechaJb, ate bawiła 

krótko i powróciła potpm i zmieniła suknię., Mnie 
kazała nakryć stół do wieczerzy, potem w\sfła znów
ł nie Vr*róciła J^zcze dotąd.

—- Któfa godzina? — spytał niespokojnie Piotr*.
— DzwoOjU już na d^zgą pobudkę przed spaniem

a pani mówiła..
— Co mówiła? Czemuś nie powiedział odfazu?
— Bo pan nje kazał.
— Idjota! — zaklął Piotr. — Cóż więc kazała po 

wiedzieć?.
— óe jeśli nie >vróci na czas, to znaczy, że poafł* 

do domu Krzyża,
— Do mjsfi. Alćż to łlje może być, przeciad ja sTaąn 

tąd Wracam,
— Tak pani powiedziała. i
— Którego konia wzięła? ' ,
~  Roszła pieszo! **
— Pieszo! Co za myśl? Co to wszystko znaczy? 

ftiów! Nje kjajm! Ty coś wiesz, gdzie ona poszła?
Meo rozłożył ręce jak człowiek niewinny.

— Nje wiem! Przysięgam panie, że nic więcej nie 
wj-em, tylko, że pani po»ła pieszo i że to kazała po 
wiedzieć.

— Ach! — westchnął Piotr x' pomimo woli gło> 
j«go drżał; zrozumiał jednak ,że nie dobędzie nic w*ię

z Aida i powj-ócił znów na werandę, gdzie przechy­
lony przez balustradę, patrzał długo w ciemność. Mo 
że powj-aca już, może to jej kroki.. Lecz nie, słychać 
było tylko kroki maszerujących straży. Minuty upły 
wały za minutami; Wiatr tylko zawył od strony lasu, 
a potem odzywać sję zaczęły głosy mieszkańców pusż 
czy Poszczekiwanie tygrysa, uganiającego źa łupem 
miauczenie pantery, ciężki tętent stada słoniów, spić 
szącyxh do r^eki, żałosny pisk w>^tra®zonego jelenia. 
-Zna} on dobrse tą wieczorną orkiestrę puszczy, bo 
wsłuchiwali Się w nią nifyaz razem z Wąndą, co mia 
ło nawet dla nich niemały urók, jako ż\*w*a sprzecz 
ność z ich zacisznóm tSżcźęfcjem; I^-ź dz.iś sźło od 
tego wszystkjego ważenie grozy, która tak dotkliwie, 
przenikała Piotra, że nie mógł już dłużej wytrwać 
w roli bezczynnej. »

— N]e — wyszeptał >— niemożlfwem j«>t, by om* 
jKiszła do misji ,w tem się coś kry|e; chociaż skoro 
tak powiedziała, ona. któfa nigdy nie kłamie. Ale (Tła 
czego poszła pieBźo, chciała widocznie dowiedzieć się 
rychłej cośmy uradzili, a widząc, ie  nie wracam. Nw 
&i« tmogę, dłużej czekać, muszę wiedzieć, choćby, cof 
/najgoRzegjo. ę, OD C N.>
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Korzystajcie i  szalonego spadku ceni
Malerjal aa ntrame u n i ta  lub bstjum damski n 9 ilolych!
Wkmmu SPÓŁKA H A N C f A U U R O W U

dla rozpowszechnienia nadal swojej firmy, posiadając duże 
zapasy towarów, m a możność wysyłać każdemu czytelnikowi 
tego pisma, po otrzymaniu listownego zamówienia: 3 metry 
m aterjału „ E L E G A N T " .  Jest to m aterjał wełniany, elegancki, 
w zupełności nadający się na najmodniejsze ubranie męskie 
lub kostjum damski, we wszystkich kolorach lub w krateczkę 
i paseczki. ZA CAŁE 3 WIETBY 9 ZŁOTYCH.

Lepszy gatunek „FLORIDA" 14 zł. 50 gr. za 3 metry i gatu­
nek najwyższy „WISŁA" 18 złotych 90 gr. Komplety podszewki 
do marynarki, spodni i kamiżelki 6 zł. wyższy gatunek 9 zł. 50 gr.

Wysyła się po otrzymaniu listu, zadatku nie potrzeba.
Płaci się przy odbiorze paczki na poczcie.

!! Niema żadnego ryzyka !!
Jeśli materjał nie podoba się zamawiającemu, to  takowy przyjmujemy z powro­

tem i zwracamy pieniądze.
Listy prosimy adresować: Do F a b ry czn eg o  S k ładu  u W arszaw sk iej  

S p ó łk i M anufakturow ej"  Jasn a  18 te le fo n  2 4 3 -8 0 .
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się od 1—3 kuponów 2 zł. 50 gr.

TT W  K Ci h* Wysyłający należność przy 
U u  i i  U i i  * Za przesyłkę i opakowani

zamówieniu 
ie nie płaci.

1581

Zważcie różnice
p o m ię d z y

ZELÓWKAMI SK Ó R Z A N E M I  A P O D E S Z W A M I  
I OB CASAMI KAUCZUKOW YMI PALMA

D łu ż s z a  tr w a ło ść  i w ię k s z a  w y tr z y m a ło ść  o  b u w ia . 
© iastyczn y, p rzy jem n y  c h ó d  o r a z  ta n io ś ć  s t a n o ­
w ią  ic h  z a le ty  w o b e c  z e ló w e k  s k ó r z a n y c h '  

PalmaKatKiuk Spółka z ogr. odp. Kraków. Grodzka 60.

Powróciłam
i przyjmuję nadal do robo­
ty suknie, kostjumy naj­
świeższych fasonów po ce­

nach przystępnych,
Z poważaniem

C. Zajdorjowa  
Kalisz, Wiejska 23 1679

Zginął paszport
wydany przez m agistrat m 
Kalisza na imię Leizer Sim- 
che Hausspiegel joraz pa­
pier wojskowy wydany przez 
P. K. U. na takież imię. 
Rocznik 1902 1676

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

GOSZCZYŃSKI
Aleja Józefiny 19 (chwilowo) tel. 233

i

- o s o —

zakup 2boźa z iem n iaków  k ap u sty  ^ kuP
Płaci ceny najwyższe.

Dostawa wszystkich gatunków węgla Dąbro- 
wieckiego i Górnośląskiego. Najlepszego w

Rolsce Wapna murarskiego i rolnego z Chęcin, 
lawozów sztucznych. Po cenach bez kon­

kurencji. 1492

l i c y t a c j a .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

Na mocy art. 53 z dnia 19 m aja 1920 r. o przy­
musowym ubezpieczeniu na wypadek choroby poda­
je do wiadomości, że dnia 12 września 1924 r. o godz. 
10-ej rano w Kaliszu przy ul. Al. Józefiny 23 odbę­
dzie się licytacja ruchom ości, należących do p. Talar- 
czyka Stanisław a oszacowanych na 114 zł. składają­
cych się z 2 szaf do rzeczy, 1 umywalnia z płytą 
m arm urow ą na pokrycie należących Kasie składek 
członkowskich,

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9-ej rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 
9-ej rano do 13-ej w Powiatowej Kasie Chorych ul. 
W arszawska 13, 11 p.

1678 Kalisz, dn. 2 września 1924 r.
Zastępca Komisarza
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ZAWIADOMIENIE
Poznaj siebie. Kim jesteś? 

kim być możesz? charakter zdol­
ności, przeznaczenie. Jeżeli ci 
brak energji, równowagi, jeżeli 
nie wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwrócić się do p. 
Szyllera Szkolnika,znawcy dusz 
autora prac naukowych. Nade- 
ślij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz rok, miesiąc urodzenia, ka­
waler, żonaty, wdowiec, ile o- 
sób najbliższej rodziny, na tych 
danych otrzymasz listem pole­
conym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określenia 
ważniejszych zdarzeń życio­
wych, odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania również horo­
skop ułożony przez słynne me- 
djum Mis Evigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się po otrzyma­
niu 3 złotych. Jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonanie analizy 
wymaga poważnej umysłowej 
pracy, koszta ogłoszeń poczto­
we cła, wyżej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka. Osobiście 
przyjmuje od 12-7 p.p. Doświad­
czenia naukowe p. Szyllera- 
Szkolnika, zaszczycone chwa­
lebnymi protokułami nauko­
wych Towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniejszch 
powag świata lekarskiego i 
odezwami prasy. Książki nad­
zwyczaj ciekawejtreści nauko­
wo pouczającej. Katalog ilus­
trowany darmo. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy 
Adres: Warszawa, Psycho-Gra- 
fojog-bzyller Szkolnik, Piękna 
25 pokój 14 Tel 506-09. )568

Zginęła książeczka wojskowa
wydana w P. K. U na imię 
Andrzeja Roszak. Rocznik 
1902. 1677

Udzielam lekcji
Francuskiego

Oferty składać pod .F ra n ­
cuską” w Gaz. Kai. 1296

Do szanownych obywateli
miasla Kalisza i j t p  okolic

Mam zaszczyt zawiadomić, że przestałem  
grać w restauracji Kiellera, a pozostając sta- 
el w Kaliszu, przyjmuję zamówienia na m u­
zykę koncertową i taneczną w dowolnych 
kompletach, z*czem się Szanownemu Państwu 
polecam.

g ^ A dr
1663
Adres: Kanonicka 7/5.

5 .  J f tU m a n
Kapelmistrz

2  2 5  z ł .  

• • • • •• • • • •  Na nadchodzący
sezon jesienny i zimowy

przyjmuje do roboty suknie

PO 25  ZfeOTyCH
podłóg lajiodniejsiycli fanów.

Ostatnie źurnaie zagraniczne!
1652 
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Fr. Rosensteioowa
ul. W rocławska Ne 41.

-  j r *
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a

or HTBXCWir Brul* JÓweły KiU&kiej‘*, Woja Tćzehny, 1, Wydawca — „G a z e ta Haikka'1 S p ó ł.' 0 ogr. odp*


